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naprawdę. 

d e j a c h I z r a e l a można w dużym s t o p n i u 
odkryć p o d w a l i n y c y w i l i z a c j i i k u l t u r y 
świata. N i e t r u d n o udowodnić, że t a k j e s t 

I 

I T o z a pośrednictwem I z r a e l a otrzymaliśmy Słowo 
Boże: „...im zostały powierzone wyrocznie Boże" 
( L i s t d o R z y m i a n 3 , 2 ) ; u c z e n i zaś i h i s t o r y c y d o b r z e 
wiedzą że większość c y w i l i z o w a n e g o świata oparła 
s w o j e p r a w a n a p r a w i e Mojżeszowym, z a p i s a n y m w 
T a n a c h . 

N i e s t e t y , dziś znaczną część t e g o p r a w a m o d y f i ­
k u j e się, a n a w e t unieważnią c o p r z y n o s i opłakane 
s k u t k i ! K i e d y l u d z i e zaczynają s o b i e wyobrażać, że w 
l e p i e j niż W s z e c h m o c n y Bóg znają odpowiedź n a I 
człowiecze p r o b l e m y i człowieczy g r z e c h , r e z u l t a t ^ 
może być t y l k o j e d e n : c h a o s . T y l k o b o w i e m Słowo 
Boże p r z e m i e n i a r o d z a j l u d z k i , pozwalając m u się 
dźwigać z b a g n a d u c h o w e g o . K i l k a pokoleń p o s p r a ­
w i e d l i w y m sądzie w y m i e r z o n y m l u d z i o m z a czasów 
N o e g o ( 1 Mojż 6 ) P a n Bóg stworzył naród h e b r a j s k i . 

„I rzekł PAN do Abrama: Wyjdź z ziemi swo­
jej i od rodziny swojej, i z domu ojca swego do 
ziemi, którą ci wskażę. A uczynię z ciebie naród 
wielki i będę ci błogosławił, i uczynię sławnym 
imię twoje, tak że staniesz się błogosławieństwem. 
I będę błogosławił błogosławiącym tobie, a prze­
klinających cię przeklinać będę; i będą w tobie 
błogosławione wszystkie plemiona ziemi" ( 1 Mojż 
1 2 , 1 - 3 ) . 

Czyż świat n i e doznał błogosławieństwa w s k u t e k 
p r z y m i e r z a P a n a B o g a z A b r a h a m e m ? G d y b y się t a k 
n i e stało, można b y zwątpić w wierność Bożą - l e c z 
P a n Bóg n i g d y n i e r z u c a słów n a w i a t r . 

Błogosławieństwo d l a świata 
MMW jakiż t o sposób doznały błogosławieństwa 
WW w s z y s t k i e p l e m i o n a z i e m i ? Mogły kształto­

wać s w o j e p r a w a opierając się n a n a p r a w i e Mojże­
s z o w y m , a l e t o n i e w s z y s t k o . P a n Bóg b o w i e m dał 
Mojżeszowi coś j e s z c z e donioślejszego, niezwykłą 
obietnicę: „Wzbudzę im proroka spośród ich bra­
ci, takiego jak ty. Włożę Moje słowa w Jego us­
ta..." ( 5 Mojż 1 8 , 1 8 ) . 

Słowa t e - j a k p o d a j e N o w y T e s t a m e n t - z a c y t o ­
wał P i o t r apostoł, nauczając rzeszę jerozolimczyków: 
„Wszak Mojżesz powiedział: Proroka, jak ja, spo­
śród braci waszych wzbudzi wam Pan, Bóg; Jego 
słuchać będziecie we wszystkim, cokolwiek do was 
mówić będzie. I stanie się, że każdy, kto by nie 
słuchał owego proroka, z ludu wytępiony będzie" 
( D z i e j e A p . 3 , 2 2 - 2 3 ) . 

O t y m t o P r o r o k u mówił I z a j a s z ; „Albowiem 
dziecię narodziło się nam, syn jest nam dany i 
spocznie władza na Jego ramieniu, i nazwą Go: 
Cudowny Doradca, Bóg Mocny, Ojciec Odwiecz­
ny, Książę Pokoju. Potężna będzie władza i pokój 
bez końca na tronie Dawida i w Jego królestwie, 
gdyż utrwali ją i oprze na prawie i sprawiedliwo­
ści, odtąd aż na wieki. Dokona tego żarliwość PA­
NA Zastępów" ( 9 , 5 - 6 ) . 
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P r o r o k M i c h e a s z p o d n a t c h n i e n i e m D u c h a Świę­
t e g o przepowiedział n a w e t m i e j s c e J e g o n a r o d z i n : 
„Ale ty, Betlejemie Efrata, najmniejszy z okręgów 
judzkich, z ciebie mi wyjdzie Ten, który będzie 
władcą Izraela. Początki Jego od prawieku, od 
dni zamierzchłych" ( 5 , 1 ) . 

P r o r o c y n a t c h n i e n i p r z e z B o g a 

Pa n Bóg powiedział Mojżeszowi, że d a p o d o b n e ­
g o P r o r o k a , „takiego jak ty", powiedział też: 

„(Jeśli) kto nie usłucha Moich słów, które On mó­
wić będzie w Moim imieniu, to Ja będę tego do­
chodził na nim" o r a z : „...każdy, kto by nie słuchał 
owego proroka, z ludu wytępiony będzie". 

P r z y p o m n i j m y s o b i e słowa Mojżesza: „Dowiedz 
się tedy dzisiaj i weź to sobie do serca, że PAN jest 
Bogiem na niebie w górze i na ziemi w dole, nie 
ma innego! Przestrzegaj zatem ustaw Jego i przy­
kazań, które ja tobie dziś nakazuję, aby dobrze 
było tobie i twoim synom po tobie i abyś długo żył 
na ziemi, którą PAN, twój Bóg, daje ci po wszyst­
kie dni" ( 5 Mojż 4 , 2 9 - 3 0 ) . 

W i e m y , że całe P i s m o Święte zostało d a n e z n a ­
t c h n i e n i a Bożego. Świadczy o t y m choćby D a w i d : 
„O tym wszystkim — rzekł Dawid - [...] pouczony 
zostałem na piśmie przez PANA" ( B i b l i a Tysiącle­
c i a , w y d . I I I ) . C z y Mojżesz pomylił się, z a p o w i a d a ­
jąc P r o r o k a , który m a nadejść: „Wzbudzę im proro­
ka spośród ich braci, takiego jak ty. Włożę Moje 
słowa w Jego usta..."? 

C z y mylił się I z a j a s z , pisząc: „spocznie władza 
na Jego ramieniu"? N i e , n i e pomylił się żaden 
z n i c h , gdyż p r o r o c y Boży mówią słowa p o w i e r z o n e 
i m p r z e z P a n a , a J e g o ręka s p o c z y w a n a w s z y s t k i c h 
a u t o r a c h P i s m a Świętego. 

P r a d a w n i p r o r o c y b y l i b e z wątpienia narzędziami 
D u c h a Świętego, d l a t e g o możemy uznawać P i s m a z a 
p r a w d z i w e i w pełni a u t e n t y c z n e . 

i 

D w a przyjścia 

Pi s m o Święte p r z e p o w i a d a n i e t y l k o p i e r w s z e , 
a l e i d r u g i e przyjście M e s j a s z a . „Lecz na dom 

Dawida i na mieszkańców Jeruzałemu wyleję du­
cha laski i błagania. Wtedy spojrzą na Mnie, na 
Tego, którego przebodłi [...] Jego nogi staną w 
owym dniu na Górze Oliwnej, która leży naprze­
ciwko Jeruzałemu od wschodu, tak że Góra Oliw­
na rozpadnie się w środku na wschód i na zachód, 
tworząc wielką dolinę. [...] I będzie PAN królem 
całej ziemi. W owym dniu PAN będzie jedyny i je­
dyne będzie Jego imię" ( K s . Z a c h a r i a s z a 1 2 , 1 0 ; 
1 4 , 4 . 9 ) . 

Król D a w i d n i e wstąpił j e s z c z e d o niebą l e c z 
przecież pisał w P s a l m i e 1 1 0 : „Rzekł PAN Panu 
memu: Siądź po prawicy Mojej, aż położę nie­
przyjaciół Twoich jako podnóżek pod nogi Two­
je". A l e P a n wyznaczył dzień wypełnienia t e g o p r o ­
r o c t w a p r z e z M e s j a s z a . „Kamień, który odrzucili 
budowniczowie, stał się kamieniem węgielnym. 
Przez PANA się to stało i to jest cudowne w 
oczach naszych" ( P s 1 1 9 , 2 2 - 2 3 ) . 

M a m y z a t e m w i e l k i dług w o b e c n a r o d u i z r a e l ­
s k i e g o , gdyż przezeń „wszystkie plemiona ziemi" 
zostały ubłogosławione dzięki Słowu Bożemu, s p i s a ­
n e m u i p r z e k a z y w a n e m u w s z y s t k i m l u d o m , a także 
dzięki z b a w i e n i u , które zapewnił n a m P r o r o k „taki 
jak Mojżesz" - M e s j a s z . 

N a d e j d z i e przepiękny dzień, k i e d y I z r a e l n a t y m 
świecie będzie „na górze, a nie na dole" ( 5 Mojż 
2 8 , 1 3 ) , k i e d y będzie „światłością dla narodów" ( I z 
4 2 , 6 ) , a „ziemia będzie pełna poznania PANA jak­
by wód, które wypełniają morze" ( I z 1 1 , 9 ) . 

W d n i u o w y m „wszystkie plemiona ziemi" d o ­
świadczą pełnego błogosławieństwa, z g o d n i e z o b i e ­
tnicą j a k i e j P a n Bóg udzielił s w e m u słudze A b r a h a ­
m o w i . O , jakże będą wówczas dziękować B o g u z a 
I z r a e l ! 
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C o l i n K i t c h e n h a m 

V 

M a j e s t a t 
M e s j a s z a 

2. M e s j a s z j a k o P o t o m e k 

MZ^ i e d y k o b i e t a r o d z i d z i e c k o , n a świecie p o j a w i a 
f V się k o l e j n y - choć przecież a b s o l u t n i e z g o d n y 

z p r a w e m n a t u r y - c u d : n o w e życie. 

H i s t o r i a r o d z a j u l u d z k i e g o z n a j e d e n p r z y p a d e k 
k o b i e t y , która w c h w i l i poczęcia d z i e c k a n i e o b c o ­
wała z mężczyzną była dziewicą - i j a k o t a k a u r o ­
dziła p o t o m k a płci męskiej. P r z y p a d e k t e n został 
u d o k u m e n t o w a n y n a piśmie - n a k a r t a c h s a m e g o P i ­
s m a Świętego. 

O t y m c u d o w n y m poczęciu i n a r o d z i n a c h napisał 
z w y p r z e d z e n i e m p r o r o k I z a j a s z : „...sam PAN da 
wam znak: Oto panna pocznie i porodzi syna, 
i nazwie Go imieniem Immanuel" ( 7 , 1 4 ) - p r z e p o ­
w i e d n i a t a została d a n a przeszło s i e d e m s e t l a t p r z e d 
o w y m w y d a r z e n i e m . 

W i e m y , że słowa t e n a p i s a n o z n a t c h n i e n i a Boże­
g o D u c h a Świętego, j a k s t w i e r d z a w N o w y m T e s t a ­
m e n c i e P i o t r apostoł w s w o i m D r u g i m Liście: „Al­

bowiem proroctwo nie przychodziło nigdy z wołi 
ludzkiej, lecz wypowiadali je ludzie Boży, na­
tchnieni Duchem Świętym" ( 1 , 2 1 ) . Prawdziwość 
i autentyczność t y c h słów n i e u l e g a wątpliwości, są 
o n e całkowicie w i a r y g o d n e . M a m y z a t e m d o c z y n i e ­
n i a z t a k i m p r o r o c t w e m P i s m a Świętego, które p r z e ­
p o w i a d a , iż p e w n a k o b i e t a - d z i e w i c a u r o d z i d z i e c k o . 

W p i e r w s z e j części artykułu „Majestat M e s j a s z a " 
{Winnica l i p i e c 1 9 9 6 ) mówiliśmy, że P a n Bóg z a p o ­
wiedział, iż z J e g o w o l i n i e w i a s t a p o c z n i e i p o r o d z i 
Syną l e c z b e z udziału mężczyzny. Słowa p r o r o k a 
I z a j a s z a są t y l k o p o t w i e r d z e n i e m t a m t e g o p r o r o c t w a . 

Dziecięciem, które m a porodzić o w a k o b i e t a , j e s t 
n i e k t o i n n y , a T e n , który m a przyjść, z r o d z o n y n i e 
z n a s i e n i a upadłego człowieką l e c z z m o c y Bożego 
D u c h a Świętego, T e n , który m a być z w a n y S y n e m 
Bożym, który m a się stać Bożym narzędziem o d k u ­
p i e n i a człowieka i przywrócenia g o d o pełnej społe­
czności i b l i s k i e j więzi z P a n e m B o g i e m . 



M a j e s t a t M e s j a s z a 
P r o r o c t w o t o p o t w i e r d z a też zapowiedź Bożą d a ­

ną wężowi w o g r o d z i e E d e n : „I ustanowię nieprzy-
jaźń między tobą a kobietą, między twoim potom­
stwem a jej potomstwem; ono zdepcze ci głowę, 
a ty ukąsisz je w piętę". 

S k o r o w Piśmie Świętym z n a j d u j e m y z a p i s o t y m , 
że k o b i e t a będąca dziewicą f a k t y c z n i e urodziła męs­
k i e g o p o t o m k a w z g o d z i e z p r z e p o w i e d n i a m i p r o r o ­
ków, p o s i a d a m y p o t w i e r d z e n i e wypełnienia słów z a ­
równo z 5 Mojż 3 , 1 5 j a k i I z 7 , 1 4 . N o w e P r z y m i e r z e 
z a w i e r a d w i e r e l a c j e t e g o w y d a r z e n i a : w p i e r w s z y m 
r o z d z i a l e E w a n g e l i i Łukasza i w p i e r w s z y m r o z d z i a ­
l e E w a n g e l i i M a t e u s z a . U Łukasza c z y t a m y : 

„A w szóstym miesiącu Bóg posłał anioła Ga­
briela do miasta galilejskiego, zwanego Nazaret, 
do panny poślubionej mężowi, któremu było na 
imię Józef, z domu Dawidowego, a pannie było na 
imię Miriam. I wszedłszy do niej, rzekł: Bądź po­
zdrowiona, łaską obdarzona. Pan z tobą, błogo-
slawionaś ty między niewiastami. 

„Ale ona zatrwożyła się tym słowem i rozważa­
ła, co by mogło znaczyć to pozdrowienie. I rzekł 
jej anioł: Nie bój się, Miriam, znalazłaś bowiem 
łaskę u Boga. I oto poczniesz w łonie, i urodzisz 
syna, i nadasz Mu imię Jeszua. 

„Ten będzie wielki i będzie nazwany Synem 
Najwyższego. I da Mu Pan Bóg tron Jego ojca 
Dawida. I będzie królował nad domem Jakuba na 
wieki, a Jego królestwu nie będzie końca. 

„A Miriam rzekła do anioła: Jak się to stanie, 
skoro nie znam męża? I odpowiadając anioł rzekł 
jej: Duch Święty zstąpi na ciebie i moc Najwyż­
szego zacieni cię, dlatego też to, co się narodzi, 
będzie święte i będzie nazwane Synem Bożym". 

U M a t e u s z a n a t o m i a s t c z y t a m y : 

„A z narodzeniem Jeszuy Mesjasza było tak: 
Gdy matka Jego, Miriam, została poślubiona Jó­
zefowi, okazało się, że zanim się zeszli, była brze­
mienna z Ducha Świętego. A Józef, mąż jej, będąc 
prawym i nie chcąc jej zniesławić, miał zamiar 
potajemnie ją opuścić. 

„I gdy nad tym rozmyślał, oto ukazał mu się 
we śnie anioł Pański i rzekł: Józefie, synu 
Dawidowy, nie lękaj się przyjąć Miriam, żony 
swej, albowiem to, co się w niej poczęło, jest z 
Ducha Świętego. A urodzi syna i nadasz Mu imię 
Jeszua; albowiem On zbawi lud swój od 
grzechów jego. 

„A to wszystko się stało, aby się spełniło słowo 
Pańskie, wypowiedziane przez proroka: Oto pan­
na pocznie i porodzi syna, i nadadzą Mu imię Im­
manuel, co się wykłada: Bóg z nami. 

„A gdy Józef obudził się ze snu, uczynił tak, 
jak mu rozkazał anioł Pański, i przyjął żonę 
swoją. Ale nie obcował z nią, dopóki nie powiła 
syna, i nadał Mu imię Jeszua". 

O t o c h w a l e b n e wypełnienie p r o r o c t w , które z n a ­
leźliśmy w P i e r w s z e j Księdze Mojżeszowej i u I z a j a ­
s z a . 

( 1 ) W I Mojż 3 , 1 5 c z y t a m y p r o r o c t w o o P o t o m ­
s t w i e ( P o t o m k u ) . 

( 2 ) U I z a j a s z a 7 , 1 4 c z y t a m y o d z i e w i c y , która p o ­
r o d z i S y n a , a S y n ów m a być t y m właśnie P o t o m ­
s t w e m . 

( 3 ) W E w a n g e l i i Łukasza c z y t a m y o d z i e w i c y , 
która m a być ową matką S y n a . 

( 4 ) W E w a n g e l i i M a t e u s z a c z y t a m y o wypełnie­
n i u t e g o p r o r o c t w a : n a r o d z i n a c h Syną o b i e c a n e g o 
p r z e z P a n a B o g a M e s j a s z a - O d k u p i c i e l a l u d z i , p o ­
t o m k a n i e w i a s t y . 
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Pr o r o c t w o t o c h y b a n a j b a r d z i e j fascynujący 
a s p e k t P i s m a Świętego. Ktoś powiedział, że 
p r o r o c z e ustępy P i s m a i i c h wypełnienie są n i ­

b y p o d p i s złożony ręką P a n a B o g a p o d J e g o Śło-
w e m . Słusznie powiedział s y r y j s k i p r o r o k B i l e a m : 
„Czy On powiada, a nie czyni, i mówi, a nie speł­
nia?" ( I V K s . Mojżeszowa 2 3 , 1 9 ) . 

N i e było i n i g d y n i e będzie słów p r a w d z i w s z y c h 
niż Słowa Boże. Żydowski p r o r o k t a k p o d s u m o w u j e 
t o w N o w y m T e s t a m e n c i e : „Mamy więc słowo pro­
rockie jeszcze bardziej potwierdzone, a wy dobrze 
czynicie, trzymając się go niby pochodni, świecą­
cej w ciemnym miejscu, dopóki dzień nie zaświta 
i nie wzejdzie jutrzenka w waszych sercach. Prze­
de wszystkim to wiedzcie, że wszelkie proroctwo 
Pisma nie podlega dowolnemu wykładowi. Albo­
wiem proroctwo nie przychodziło nigdy z woli lu­
dzkiej, lecz wypowiadali je ludzie Boży, natchnie­
ni Duchem Świętym" ( 2 L i s t P i o t r a 1 , 1 9 - 2 1 ) . 

C i e k a w y m o d k r y c i e m dotyczącym ustępów p r o ­
r o c k i c h P i s m a Świętego j e s t t o , iż n i e m a l w całości 
mają o n e związek z I z r a e l e m . Prawdą j e s t , że n a r o d y 
nieżydowskie mają s w o j e m i e j s c e i rolę d o o d e g r a n i a 
w h i s t o r i i ludzkości, l e c z z a z w y c z a j wiąże się t o t a k ­
że z i c h s t o s u n k i e m d o I z r a e l a . 

Przykładem t e g o j e s t p r o r o c t w o E z e c h i e l a d o t y ­
czące d n i o s t a t n i c h , k i e d y I z r a e l z o s t a j e s p r o w a d z o ­
n y n a powrót d o s w e j b i b l i j n e j o j c z y z n y . W p r o r o c ­
t w i e t y m ( r o z d z . 3 8 i 3 9 ) zostają w y m i e n i o n e z n a ­
z w y n a r o d y t a k i e j a k P a r a s , K u s z , P u t i G o m e r , n a l e ­
żące d o a r m i i , która d o k o n u j e i n w a z j i n a I z r a e l . P o ­

tomków l u d z i o t y c h i m i o n a c h można dziś utożsamić 
z I r a n e m (Persją), Etiopią Libią o r a z wschodnią czę­
ścią N i e m i e c . 

Choć R o s j a n i e j e s t t u w y m i e n i o n a z n a z w y , p r o ­
r o k w s p o m i n a o w i e l k i m m o c a r s t w i e n a północy, 
które s t a n i e n a c z e l e atakująeych sił. J e s t n i m „Gog 
w kraju Magog, główny książę w Mesech i Tu-
bal". P a n Bóg ogłasza: „...przyjdziesz ze swojego 
miejsca pobytu, z najdalszej północy, a wraz z to­
bą liczne ludy [...] przeciwko Mojemu ludowi iz­
raelskiemu" ( 3 8 , 2 . 1 5 - 1 6 ) . C i e k a w e j e s t 
sformułowanie „z najdalszej północy", gdyż 
M o s k w a z n a j d u j e się n i e m a l dokładnie n a północ o d 
J e r o z o l i m y . 

O r e z u l t a c i e t e j i n w a z j i d o k o n a n e j n a I z r a e l c z y t a ­
m y w j e d n y m z n a j p r z e d z i w n i e j s z y c h p r o r o c t w w P i ­
śmie Świętym. O t o świat będzie miał okazję z o b a ­
czyć k o l e j n e s t a r c i e D a w i d a z G o l i a t e m . M o n s t r u ­
a l n i e s i l n i e j s i najeźdźcy otrzymają miażdżący c i o s 
i poniosą klęskę, j a k i e j n i e poniosła j e s z c z e żadna a r ­
m i a o d początku dziejów ludzkości. 

Ciekawą cechą t e g o p r o r o c t w a j e s t f a k t , iż s a m 
P a n Bóg u k a z u j e t u S i e b i e j a k o sprawcę całej i n w a ­
z j i ! „Zawrócę cię i włożę haki w twoje szczęki; 
i wyprowadzę ciebie i cale twoje wojsko..." ( 3 8 , 4 ) . 
„...w dniach ostatecznych stanie się, że poprowa­
dzę cię przeciwko Mojej ziemi, aby poznały Mnie 
narody, gdy na ich oczach okażę się świętym na 
tobie, Gogu" ( 3 8 , 1 6 ) . 



„^iataa prorockie fcszczc bariłzic] potbrterbzonc' 

Jednocześnie P a n Bóg, który o z i e m i i z r a e l s k i e j 
mówi „Moja ziemia", a o n a r o d z i e i z r a e l s k i m „Mój 
lud", objawią iż O n będzie sprawcą s t r a s z l i w e j klęs­
k i najeźdźców. „Lecz w owym dniu, gdy Gog naje­
dzie ziemię izraelską - mówi Wszechmocny PAN 
- -wzbierze we Mnie zapalczywy gniew..." 
( 3 8 , 1 8 ) . 

P o d r i n y p r z e z E z e c h i e l a o p i s przyszłych wydarzeń 
p r z y p o m i n a k o s z m a r n y s e n l u b h o r r o r . Boża m o c z e ­
t r z e z p o w i e r z c h n i z i e m i potęgę G o g a ; P a n Bóg z a ­
p o w i a d a : „...miecz jednego skieruje się przeciwko 
drugiemu. Potem osądzę go przez zarazę i 
przelew krwi; spuszczę na niego i jego hufce oraz 
liczne ludy, które są z nim, ulewny deszcz i grad, 
ogień i siarkę. Ogień strawi też krainę Magog". 

I z r a e l p r z e z s i e d e m miesięcy będzie grzebał p o l e ­
głych: „...grzebać ich będzie dom izraelski przez 
siedem miesięcy, aby oczyścić kraj"; zostaną n a w e t 
u t w o r z o n e s p e c j a l n e oddziały d o t e g o z a d a n i a . „Po­
tem wyjdą mieszkańcy miast izraelskich, wzniecą 
ogień i spalą zbroje [...] przez siedem lat będą tym 
palić". B e z wątpienia „straszna to rzecz wpaść w 
ręce Boga żywego"! ( L i s t d o Hebrajczyków 1 0 , 3 1 ) . 

P o m i m o z n i k o m y c h s z a n s o s t a n i a się I z r a e l a w o ­
b e c nadchodzącej i n w a z j i „słowo prorockie jeszcze 
bardziej potwierdzone" głosi, że W s z e c h m o c n y bę­
d z i e w i e m y o b i e t n i c o m złożonym I z r a e l o w i . „Żadna 
broń ukuta przeciwko tobie nic nie wskóra..." 
( K s . I z a j a s z a 5 4 , 1 7 ) . I s a m P a n Bóg o s t r z e g a : „Ja 
rozprawię sie z twoimi przeciwnikami..." ( I z 
4 9 , 2 5 ) . 

W r o z d z i a l e 3 7 s w e j księgi p r o r o k E z e c h i e l u k a ­
zał o b r a z o d r o d z o n e g o i ożywionego Izraelą p o d 
względem n i e t y l k o f i z y c z n y m , a l e i d u c h o w y m . O d 
c z a s u o d z y s k a n i a p r z e z I z r a e l państwowości w 1 9 4 8 
r o k u o k o l i c z n e w r o g i e m u n a r o d y dręczą g o z a c i e k - -
łymi w o j n a m i , usiłując pokrzyżować p l a n Boży, w 
którym mieści się o d k u p i e n i e I z r a e l a . L e c z P a n Bóg 
w każdej z t y c h w o j e n o k a z u j e się w i e m y s w o j e j 
o b i e t n i c y i żadna broń u k u t a p r z e c i w k o I z r a e l o w i n i c 
n i e może wskórać. 

N a górach i z r a e l s k i c h P a n Bóg Abrahamą I z a a k a 
i J a k u b a obnaży s w o j e święte ramię, a p r z e b i t a g w o ­
ździem p r a w i c a zaciśnie się w pięść, niosąc r a t u n e k 
J e g o l u d o w i . K i e d y n i e b o n a d h o r y z o n t e m c i e m n i e j e , 
n i e z a p o m n i j m y , że „mamy słowo prorockie 
jeszcze bardziej potwierdzone" i że „dobrze 
[czynimy], trzymając się go niby pochodni". 

„P0ŻB, n i t milcz, n i t hąbź ntwzufg, 
^ I t bąbź btzcz^nn^, ^02^1 

^ 0 0t0 lrur2ą B t f nltpcz^incltlt '9Ifa0i, 
(A ci, któr2ę Olię nltnatalbzą, pabnazzą gł0&î -

Pnufą apiack ptztclbika luh0£0t "^bstmu 
(3 nnrabzaĄą aię pr2cct6ik0 tgm, kttiręci] 0cl|rantaa2-
^HHófeią: ^U2B, kiętępmę lcl\, nltcl\ n i t bębą n n r a b t m , 
^bg óitęcef n i t kiap0mtna:n0 imienia ^ z r n t l n l [—] 

^iccif b^bą 2a£0atgh2eni i przerażeni pa iaszt czaag, 
^iecl] bębą pnljańkieni i zginął 

^ieci| faieitzą, że ©g fehgnie, którg maaz imif P ^ ^ ( A , 
Sleatea ^afktgzazgm pannb całgm abtiatem." 

Paalm 83 
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Migawki z Izraela WMASADZl 
Tysiące ochotników biorących niegdyś udział w jed­

nym z największych i najsłynniejszych izraełskich 
przedsięwzięć archeołogicznych: w Masadzie (1963-
65) ma obecnie okazję obejrzeć z bliska niektóre z naj­
cenniejszych znalezisk. W 30 łat po rozpoczęciu wyko-

ftałisk w Masadzie przez profesora Jigae a Jadina i w 10 
at po śmierci słynnego archeologa znaleziska wysta­

wiono w ramach ekspozycji zatytułowanej „Historia 
Masady". 

Masada, prastara twierdza pustynna nad Morzem 
Martwym, usytuowana na płaskim wzniesieniu, chro­
niona skałami i głębokimi rozpadlinami, była dziełem 
Heroda Wielkiego. Gdy w 70 r. n.e. Jerozolima upad­
ła, grupa bojowników, którzy zdołali wyrwać się z rąk 
Rzymian, dołączyła do małeiikiego garnizonu żołnie­
rzy w Masadzie, którzy mieszkali tam wraz z rodzinami. 
Był to ostatni punkt oporu przeciwko Rzymianom w 
wojnie żydowskiej, która zakończyła się zburzeniem 
Drugiej Świątyni i wygnaniem ludu z ojczyzny na blis­
ko dwa tysiące lat. 

Ze szczytu góry nadał widać wyraźnie pozostałości 
po rzymskich obozowiskach z czasów oblężenia Masa­
dy. Gdy Rzymianom udało się w końcu uczynić wyłom 

w murach twierdzy i jej upadek był przesądzony, 
obrońcy Masady: mężczyźni, kobiety i dzieci odebrali 
sobie życie, aby nie wpaść w ręce wroga. Józef Fławiusz 
zapisał: „Rzymianie weszli do pałacu i stanęli wobec 
mnóstwa zabitych, lecz nie znaleźli w tym przyjemnoś­
ci [...] nie mogli też nadziwić się ich odważnemu po­
stanowieniu i niewzruszonej pogardzie wobec śmierci, 
którą okazała tak wielka ich liczba dokonując takiego 
kroku". 

Dopiero w 1963 r. na miejscu tym zaczął prowadzić 
wykopaliska Jigaełjadin, wspomagany tysiącami ochot­
ników izraełskich i cudzoziemskich, którzy - podobnie 
jak niżej podpisana - codziennie wspinali się po ram­
pie rzymskiej, koczując iście po spartańsku w namio­
tach i mając do dyspozycji tylko zimne prysznice i skro-
mniutkie racje żywnościowe. Osiem godzin dziennie 
wśród skwaru przesiewali gruz kosz za koszem w poszu­
kiwaniu kawałków ceramiki, szkła, kości i innych śla­
dów obecności ludzkiej. Ochotnicy pieczołowicie od­
kopywali balislra (kamienne kule) wyrzucone z rzym­
skich katapułt i rekonstruowali zburzone mury, cie­
sząc się wspólnie za każdym razem, gdy spośród ton 
ziemi i śmieci udało się komuś wydobyć np. lampkę 
oliwną. 
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w murach twierdzy i jej upadek by! przesądzony, 
obrońcy Masady: mężczyźiu, kobiety i dzieci odebrali 
sobie żyde, aby rue wpaść w ręce wroga. Józef Fławiusz 
zapisał: .Rzymianie weszli do pałacu i stanęh wobec 
mnóstwa zabitych, lecz nie znaleźli w tym przyjemnoś­
ci [...] rue mogh też nadziwić się ich odważnemu po-
stanowieiuu i niewzruszonej pogardzie wobec śmierci, 
którą okazała tak wielka ich liczba dokonując takiego 
kroku". 

Dopiero w 1963 r. na miejscu tym zaczął prowadzić 
wykopaliska Jigaełjadin, wspomagany tysiącami ochot­
ników izraelskich i cudzoziemskich, którzy - podobnie 
jak niżej podpisana - codzienrue wspinali się po ram­
pie rzymskiej, koczując iście po spartańsku w namio-
Qch i mając do dyspozycji tylko zimne prysznice i skro-
nmiutkie racje żywnościowe. Osiem godzin dziennie 
wśród skwnru przesiewah gruz kosz za koszem w poszu-
knmuu kawałków ceranuki, szkła, kości i innych śla­
dów obccnośd ludzkiej. Ochomicy pieczołowicie od­
kopywali babiira (kamienne kule) wyrzucone z rzym-
dńch katapułt i rekonstruowali zburzone mury, cie­
sząc się wspólnie za każdym razem, gdy spośród ton 
ziemi i śnued udało się komuś wydobyć np. lampkę 
oliwną. 

Tylko niewielu szczęśliwców spośród uczestników 
trzyletnich wykopalisk znajdowało przedmioty takie 
jak nadzwyczajnie dobrze zachowany sandał czy biżute­
ria, lecz dziś na wystawie można obejrzeć wszystkie te 
znaleziska. 

Wśród eksponatów nigdy dotąd nie pokazywanych 
publicznie są jedyne w swoim rodzaju archiwalne papi­
rusy armii rzymskiej, wśród których znajduje się na 
przyjdad lista wyposażenia szpitala polowego czy spisy 
arlyMilów żywnościowych, jak „ryby z Hiszpanii" czy 
,jabl|a i wino z Italii", które przesyłano dla „Heroda, 
króla Żydów". 

^ raz pierwszy też można oglądać ostraka (kawałki 
skorup glinianych) z imionami hebrajskimi, w tym też 
z imieniem dowódcy twierdzy Masada, Ben Jaira. Uwa­
ża się, iż są to losy rzucane przez obrońców Masady, 
według których ustalali oni kolejność odbierania sobie 
życia. Józef Fławiusz pisze, że ostatnich „dziesięciu 
z nich zostało wybranych losami, aby uśmiercić resztę". 

W XX w. miejsce to nabrało dla Żydów wagi symbo­
lu, stając się częścią etosu syjonistycznego, wyrażoną w 
słynnym haśle: „Masada ponownie nie upadnie". 

Musada ż loiii puka 
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Iko niewielu szczęśliwców spośród uczestników 
nich wykopalisk znajdowało przedmioty takie 
dzwyczajnie dobrze zachowany sandał czy biżute-
cz dziś na wystawie można obejrzeć wszystkie te 
iska. 

ród eksponatów nigdy dotąd nie pokazywanych 
:znie są jedyne w swoim rodzaju archiwalne papi-
rmii rzymskiej, wśród których znajduje się na 
ad lista wyposażenia szpitala polowego czy spisy 
łów żywnościowych, jak „ryby z Hiszpanii" czy 
1 i wino z Italii", które przesyłano dla „Heroda, 
^ydów". 

raz pierwszy też można oglądać ostraka (kawałki 
) glinianych) z imionami hebrajskimi, w tym też 
niem dowódcy twierdzy Masada, Ben Jaira. Uwa-
iż są to losy rzucane przez obrońców Masady, 

l których ustalali oni kolejność odbierania sobie 
Józef Fławiusz pisze, że ostatnich „dziesięciu 
zostało wybranych losami, aby uśmiercić resztę". 

KX w. miejsce to nabrało dla Żydów wagi symbo-
ąc się częścią etosu syjonistycznego, wyrażoną w 
m haśle; „Masada ponownie nie npadnie". 



Psalm 110 
„Rzekł P A N P a n u m e m u : 
Siądź p o p r a w i c y M o j e j , 

Aż położę nieprzyjaciół T w o i c h j a k o podnóżek 
p o d n o g i T w o j e ! 

Berło m o c y T w o j e j ześie P A N z S y j o n u : 
P a n u j wśród nieprzyjaciół s w o i c h ! 
L u d Twój chętnie pójdzie z a Tobą 

[ W d n i u T w e j potęgi] w świętej o z d o b i e , 
G d y w y s t a w i s z w o j s k o s w o j e ; 

Młódź T w o j a z r o d z i C i się 
j a k r o s a z z o r z y p o r a n n e j . 

Przysiągł P A N i n i e pożałuje: 
Tyś kapłanem n a w i e k i według porządku M e i c h i s e d e k a . 

P A N p o p r a w i c y T w o j e j 
Z e t r z e królów w dzień s w e g o g n i e w u . 

Będzie sądził n a r o d y , p o b i j e w i e l u . 
R o z t r z a s k a głowy j a k z i e m i a s z e r o k a . 

Będzie pił w d r o d z e z e s t r u m i e n i a . 
D l a t e g o głowę p o d n i e s i e . " 

W i e l e Psalmów m a wymowę prorocką w i e l e 
również o d n o s i się d o M e s j a s z a : d o J e g o 
przyjścia, śmierci, z m a r t w y c h w s t a n i a o r a z 

w i e k u i s t e g o p a n o w a n i a w m o c y i sprawiedliwości. 
D o najsłynniejszych ustępów mesjańskich można z a ­
liczyć P s a l m y 2 , 8 , 1 6 , 2 2 , 4 0 , 4 1 , 4 5 , 4 8 , 6 8 , 6 9 , 7 2 , 
8 9 , 1 0 2 , 1 1 0 , 1 1 8 . 

Przyglądając się P s a l m o w i 1 1 0 , zauważymy, iż 
napisał g o D a w i d i że N o w y T e s t a m e n t nawiązuje d o 
n i e g o częściej niż d o i n n y c h Psalmów. C z y n i t o z a ­
równo P a n J e s z u a j a k i P i o t r apostoł. W P s a l m i e t y m 

D a w i d - z n a t c h n i e n i a D u c h a Bożego - rozróżnia 
między sobą s a m y m a Osobą M e s j a s z a . 

M o w a t u o wywyższeniu i o s t a t e c z n y m t r i u m f i e 
M e s j a s z a , a także skrótowo o J e g o zwycięskiej w a l ­
ce . C z y t a m y również o dwóch „dekretach" w y d a n y c h 
p r z e z B o g a O j c a , który o b j a w i a M e s j a s z a j a k o Króla 
i j a k o Kapłana. 

N a początku p s a l m u w p i e r w s z y m słowie „PAN", 
n a p i s a n y m u n a s w i e l k i m i l i t e r a m i , użyto w o r y g i n a ­
l e słowa J H W H , c z y l i I m i e n i a , p o d j a k i m objawił się 
P a n Bóg s w e m u l u d o w i w c h w i l i w y z w o l e n i a z E g i -



K e n n e t h 
p t u . Słowo t o p o c h o d z i o d h e b r a j s k i e g o c z a s o w n i k a 
„być" i u k a z u j e odwieczną naturę P a n a B o g a . W 
D r u g i e j Księdze Mojżeszowej 3 , 1 4 c z y t a m y słowa 
Boże s k i e r o w a n e d o Mojżesza: „JESTEM, KTÓRY 
J E S T E M . [...] Tak powiesz do synów izraelskich: 
JHWH [JESTEM] posłał mnie do was". 

W d a l s z y c h słowach p i e r w s z e g o z d a n i a P s a l m u 
1 1 0 c z y t a m y , że P a n Bóg z w r a c a się d o kogoś i n ­
n e g o n a z w a n e g o m i a n e m „Pan". T y m r a z e m słowo 
t o ( n a p i s a n e zwykłym d r u k i e m ) j e s t tłumaczeniem 
h e b r a j s k i e g o Adonai, słowa używanego z a w s z e j a k o 
tytuł B o s k i , a pochodzącego o d c z a s o w n i k a „wła­
dać" i oznaczającego mistrzą osobę panującą. 

K i m z a t e m j e s t „Pan" D a w i d a ? 

Pe w n e g o d n i a , g d y f a r y z e u s z e „naradzali się, jak­
by Go usidlić słowem" ( E w . M a t e u s z a 2 2 , 1 5 ) , 

„zapytał ich Jeszua, mówiąc: Co sądzicie o Mesja­
szu? Czyim jest synem?" O d p o w i e d z i e l i M u : „Da­
widowym" ( 2 2 , 4 1 - 4 2 ) . J e s z u a n a t o zacytował i m 
fragment P s a l m u 1 1 0 , pytając z a r a z e m : „Jakże więc 
Dawid w natchnieniu Ducha nazywa Go Panem, 
gdy mówi: Rzeki PAN Panu memu: Siądź po pra­
wicy Mojej, aż położę nieprzyjaciół Twoich pod 
nogi Twoje. Jeśli więc Dawid nazywa Go Panem, 
jakże może być [ów Pan[ synem jego?" 

J e s t O n P a n e m D a w i d a d l a t e g o , że j e s t B o g i e m ; 
j e s t zaś S y n e m D a w i d o w y m d l a t e g o , że j e s t z a r a z e m 
człowiekiem ( c o stało się możliwe t y l k o dzięki n a r o ­
d z e n i u z d z i e w i c y ) . T e n a r g u m e n t n a jakiś c z a s u c i ­
szył krytyków, n i e b y l i w s t a n i e g o odeprzeć. „I nikt 
nie mógł Mu odpowiedzieć ani słowa ani też już 
nikt od owego dnia nie odważył się Go pytać". 

Jakże b o w i e m ktoś będąc s y n e m D a w i d o w y m , 
a więc p o d d a n y m o j c u , może być z a r a z e m o d n i e g o 
wyższym, u s a d o w i o n y m p o p r a w i c y P a n a B o g a i t y ­
tułowanym p r z e z D a w i d a P a n e m ? T e g o r o d z a j u s t o ­
s u n k i były w c z a s a c h Patriarchów n i e d o pomyślenia. 
Stąd d o c h o d z i m y d o w n i o s k u , że J e s z u a był n i e t y l k o 
f i z y c z n y m p o t o m k i e m Dawidą l e c z musiał być także 
Istotą Boską. 

P o p r a w i c y B o i e j 

Ponieważ P a n Bóg powiedział: „Siądź po prawi­
cy Mojej, aż położę nieprzyjaciół Twoich jako 

podnóżek pod nogi Twoje", w i e m y , że a b y p o l e c e ­
n i e t o spełnić, A d o n a i musiał opuścić ziemię, n a któ-

| . P r i c e 
rą wcześniej przyszedł, i powrócić t a m , g d z i e d e k r e t 
ów w y d a n o : n a m i e j s c e p o p r a w i c y Bożej. Przyszedł 
O n n a ziemię, żył, umarł, zmartwychwstał i wstąpił 
n a powrót d o miejscą które M u P a n Bóg wyznaczył. 

„A gdy Pan Jeszua to do nich powiedział, zo­
stał wzięty w górę do nieba i usiadł po prawicy 
Boga" ( E w . M a r k a 1 6 , 1 9 ) . 

„...dokonawszy oczyszczenia z grzechów, za­
siadł po prawicy majestatu na wysokościach..." 
( L i s t d o Hebrajczyków 1 , 3 ) . 

„...który zamiast doznać należytej Mu radości, 
wycierpiał krzyż, nie bacząc na jego hańbę, 
i usiadł po prawicy tronu Bożego" ( H b r 1 2 , 2 ) . 

„Tego to Jeszuę wzbudził Bóg, czego my wszy­
scy świadkami jesteśmy; wywyższony tedy 
[został] prawicą Bożą [...] Albowiem nie Dawid 
wstąpił do nieba, powiada bowiem nam: Rzekł 
PAN Panu memu: Siądź po prawicy Mojej..." 
( D z i e j e A p . 2 , 3 2 - 3 5 ) . 

W s w o i m P i e r w s z y m Liście P i o t r t a k o t o mówi 
0 J e s z u i M e s j a s z u : „...wstąpił na niebiosa, siedzi na 
prawicy Bożej, a poddani Mu są aniołowie i zwie­
rzchności, i moce" ( 3 , 2 2 ) . 

„Twoi n i e p r z y j a c i e l e p o d n o i k i e m . . . " 

Me s j a s z z a s i a d a więc p o p r a w i c y Bożej, P a n Bóg 
t y m c z a s e m c z y n i J e g o nieprzyjaciół podnóż­

k i e m d l a J e g o stóp. Słowo przetłumaczone j a k o „aż" 
m a z a r a z e m z n a c z e n i e „podczas g d y " i używa się g o 
często d o o p i s y w a n i a p e w n e g o o k r e s u c z a s u bądź też 
w y d a r z e n i a , które m a nastąpić p o jakimś c z a s i e . M e ­
s j a s z m a z a t e m zasiadać p o p r a w i c y Bożej, p o d c z a s 
g d y P a n Bóg będzie M u poddawał w s z y s t k i c h J e g o 
nieprzyjaciół. 

C z y t a m y o mającym nadejść „dniu potęgi" P a n a 
1 „dniu gniewu" Bożego, o d n i u bądź o k r e s i e c z a s u 
z a p l a n o w a n y m n a przyszłość. I n n y m i słowy. M e s ­
j a s z powróci, a b y dokonać sądu i wylać swój g n i e w 
n a t> ' ch , którzy p r z e c i w N i e m u występują. 

W D n i u Pięćdziesiątnicy {Szawuot) P i o t r zarzucił 
słuchaczom, że odrzucają P a n a , i oznajmił i m j a s n o , 
iż P a n Bóg pośle s w e g o M e s j a s z a , „którego musi 
przyjąć niebo aż do czasu odnowienia wszechrze­
czy, o czym od wieków mówił Pan Bóg; Jego słu­
chać będziecie we wszystkim, cokolwiek do was 
mówić będzie" ( D z 3 , 2 1 ) . 



„Dzień J e g o potęgi" 

K i e d y P a n zasiądzie n a t r o n i e Tysiącletniego Kró­
l e s t w a i r o z p o c z n i e s w e tysiącletnie p a n o w a n i e 

n a z i e m i . J e g o n i e p r z y j a c i e l e zostaną r z u c e n i p o d J e ­
g o s t o p y . P a n Bóg j e s t B o g i e m miłości, a l e z a r a z e m 
B o g i e m m a j e s t a t u , sprawiedliwości i sądu. „Berło 
mocy Twojej ześle PAN z Syjonu: Panuj wśród 
nieprzyjaciół swoich!" A J e g o l u d chętnie z a N i m 
pójdzie w d n i u J e g o potęgi. 

„Tak mówi PAN: Wrócę na Syjon i zamiesz­
kam w Jeruzalemie. Jeruzalem znów będzie na­
zwane grodem wiernym, a góra PANA Zastępów 
górą świętą" ( K s . Z a c h a r i a s z a 8 , 3 ) . 

„I stanie się w owym dniu, że [...] zarumieni się 
księżyc, a słońce się zawstydzi, gdyż PAN Zastę­
pów będzie królem na górze Syjon i w Jeruzale­
mie, i przed ich starszymi będzie chwalą" ( K s ! I z a ­
j a s z a 2 4 , 2 1 . 2 3 ) . 

Kapłaństwo M e s j a s z a 

Os t a t n i a część P s a l m u 1 1 0 d o t y c z y kapłaństwa 
M e s j a s z a . P o s t a n o w i e n i e P a n a B o g a j e s t n i e ­

z m i e n n e : „Przysiągł PAN..." - n a d e k r e c i e t y m s p o ­
c z y w a z a t e m n i e j a k o Boża pieczęć. A przecież w 
s w o i m Słowie P a n Bóg z a w s z e zabraniał łączenia 
urzędu królewskiego z kapłańskim. Żaden król n i e 
mógł rościć s o b i e p r a w a d o urzędu kapłana p o z o s t a ­
jąc królem. 

Zarówno S a u l j a k i U z z j a s z ściągnęli n a s i e b i e 
w y r o k Boży t a k i m właśnie a k t e m nieposłuszeństwa. 
S a u l został p o z b a w i o n y godności królewskiej, U z -
z j a s z a zaś dotknął trąd, t a k iż musiał o n d o końca ży­
c i a zamieszkać w o d o s o b n i e n i u . 

L e c z T e n , który m a władać z S y j o n u , będzie w 
s o b i e łączył zarówno godność kapłańskąjak i władzę 
królewską. „Tak mówi PAN Zastępów: Oto mąż, 
którego imię brzmi Latorośl [...] On zbuduje 
przybytek PANA i zdobędzie majestat królewski, 
zasiądzie jako władca na swoim tronie. Także ka­
płan zasiądzie na swoim tronie i będzie między 
obydwoma pokojowe nastawienie" ( Z a c h 6 , 1 2 - 1 3 ) . 

M e l c h i s e d e k t o postać h i s t o r y c z n a . Żył naprawdę. 
Był jednocześnie królem i kapłanem, wyższym n a d 
kapłaństwo l e w i c k i e , gdyż stał p o n a d A b r a h a m e m , 
o d którego pochodził ród L e w i e g o ; t o A b r a h a m b o ­
w i e m oddał m u dziesięcinę i t o A b r a h a m otrzymał 
o d n i e g o błogosławieństwo, j a k p o d a j e 1 4 rozdział 
P i e r w s z e j Księgi Mojżeszowej. 

T e n t o M e l c h i s e d e k był zapowiedzią M e s j a s z a , 
którego kapłaństwo miało być właśnie „według po­
rządku Meichisedeka". M e s j a s z n i e p o c h o d z i o d 
L e w i e g o , z p l e m i e n i a kapłanów; J e g o kapłaństwo 
j e s t wyższe mocą przysięgi złożonej p r z e z s a m e g o 
Najwyższego, J e g o n a m a s z c z e n i e n i e d o k o n u j e się 
z rąk człowieka, j a k w p r z y p a d k u kapłaństwa A a r o -
n o w e g o . J e s t t o kapłaństwo n i e z m i e n n e i w i e c z n e . 

„Ale Ten sprawuje kapłaństwo 
nieprzechodnie, ponieważ trwa na wieki. Dlatego 
też może zbawić na zawsze tych, którzy przez 
Niego przystępują do Boga, bo żyje zawsze, aby 
się wstawiać za nimi" ( H b r 7 , 2 4 - 2 5 ) . 

J a k o Arcykapłan m a O n wyższość n a d w s z y s t k i m i 
d o t y c h c z a s o w y m i arcykapłanami zarówno w s w y m 
c h a r a k t e r z e : j e s t b o w i e m „święty, niewinny, nieska­
lany, odłączony od grzeszników i wywyższony 
nad niebiosa" ( w . 2 6 ) , j a k i w t y m , c o ucz>'nił: stał 
się b o w i e m złożoną r a z n a z a w s z e ostateczną ofiarą 
z a n a s z e g r z e c h y ( w . 2 7 ) . J e s t O n z a t e m kapłanem n a 
w i e k i ( w . 2 8 ) . 

O t o m a m y więc Kapłana sprawującego swój 
urząd n i e p r z e r w a n i e o d c h w i l i , g d y M e s j a s z powstał 
z m a r t w y c h ! 

Dzień J e g o g n i e w u 
7 e t r z e królów w dzień swego gniewu. Będzie 
" • s ą d z i ł narody, pobije wielu, roztrzaska głowy 
jak ziemia szeroka". Nastąpi t o wówczas, g d y M e s ­
j a s z powróci, a b y rządzić ziemią i dokonać p o m s t y 
n a d nieprzyjaciółmi. „Głowę podniesie" w y s o k o , 
zwycięski, objawiając się j a k o „KRÓL KRÓLÓW 
I PAN PANÓW" ( O b j a w i e n i e 1 9 , 1 6 ) . 

W P s a l m i e 1 1 0 w i d z i m y G o wyraźnie j a k o Króla 
i Kapłana. N i e w o l n o n a m w żadnym r a z i e widzieć w 
N i m j e d y n i e Króla, gdyż j e s t O n z a r a z e m Kapłanem! 
Jeśli o t y m z a p o m n i m y , t o p r z e o c z y m y J e g o o d k u ­
pieńczą ofiarę, którą złożył n a G o l g o c i e , przelewając 
z a n a s k r e w . Dzięki s w e j kapłańskiej posłudze z d o ­
był d l a n a s o d k u p i e n i e , przyszłość zaś n a s z a j e s t b e z ­
p i e c z n a dzięki J e g o godności królewskiej. O N M U S I 
KRÓLOWAĆ! 

„I będą mówić w owym dniu: Oto nasz Bóg, 
któremu zaufaliśmy, że nas wybawi; to PAN, któ­
remu zaufaliśmy. Weselmy i radujmy się z Jego 
zbawienia!" ( I z 2 5 , 9 ) . 



Wiekuiste 

Stówo 

Boże 

Ś
w i a t współczesny n i e przygotował n a s d o t a k i e ­
g o r o z u m i e n i a określenia „słowo", j a k j e s t o n o 
p o j m o w a n e w B i b l i i . C o d z i e n n i e z a l e w a n a s 

p o t o k milionów słów: spływają z komputerów, d a ­
lekopisów, telewizorów, g a z e t . 

Słowa zostają często w y p r a n e z e z n a c z e n i a . L u ­
d z i e cofają d a n e słowo, p o l i t y c y n i e dotrzymują 
o b i e t n i c , s t r o n y układu n i e stosują się d o zobowią­
zań. Jakże d a l e k o odeszliśmy o d zwyczajów z c z a ­
sów b i b l i j n y c h , k i e d y człowiek dotrzymywał d a n e g o 
słowa n a w e t n a własną szkodę, a P s a l m 1 5 , 4 p o ­
chwalał postawę t e g o , k t o „choćby złożył przysięgę 
n a własną szkodę, nie zmieni jej". 

Powinniśmy powrócić d o s z a c u n k u d l a t a k i e g o 
s e n s u „słowa", j a k i e s p o t y k a m y w Piśmie Świętym. 
Obyśmy się s t a l i j a k P s a l m i s t a , który woła: „...serce 
moje łęka się słowa Twego" ( 1 1 9 , 1 6 1 ) . Obyśmy p o ­
s z l i w ślady J o b a , który wyznał; „Od przykazań Je­
go warg nie odstępowałem, zachowywałem w ser­
cu słowa pochodzące z Jego ust" ( 2 3 , 1 2 ) . 

J e s z u a zacytował z 5 Księgi Mojżeszowej, mó­
wiąc: „Nie samym chlebem żyje człowiek, ale każ­
dym słowem, które pochodzi z ust Bożych" ( E w . 
M a t e u s z a 4 , 4 ) , a w s w o i m n a u c z a n i u podkreślał O n , 
że „Pismo nie może być naruszone" ( E w . J a n a 
1 0 , 3 5 ) . 

J i m G e r r i s h 
[Bridges for Peace] 

Rozumieć Stówo Boże 

Powinniśmy p r z e d e w s z y s t k i m zrozumieć, iż P a n 
Bóg i J e g o Słowo są j e d n y m . „Na początku 

było Słowo, a Słowo było u Boga, a Bogiem było 
Słowo" ( E w . J a n a 1 , 1 ) . P a n a B o g a n i e d a się o d d z i e ­
lić o d J e g o Słowa, n i e może O n także s w e g o Słowa 
cofnąć. 

E w a n g e l i a M a t e u s z a 2 4 , 3 5 n o t u j e t a k i e słowa J e ­
s z u y : „Niebo i ziemia przeminą, ale słowa Moje 
nie przeminą". D l a t e g o Słowo Boże j e s t p r z y d a t n e 
t o w s z e l k i e g o n a u c z a n i a i kształcenia w s p r a w i e d l i ­
wości, j a k n a p i s a n o w 2 Liście Pawła d o T y m o t e u s z a 
3 , 1 6 . W a r t o z a t e m n a n i m właśnie budować s w e ży­
c i e , gdyż w s z y s t k o i n n e z a w a l i się p e w n e g o d n i a 
p r o s t o n a głowy n i e r o z t r o p n y c h b u d o w n i c z y c h ( p o r . 
M t 7 , 2 7 ) . 

Słowo Boże j e s t żywe, a k t u a l n e i w równym s t o p ­
n i u ważne dziś j a k niegdyś. N i g d y się n i e d e z a k t u a l i -
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żuje - j a k słowa n a s z e j p r a s y c o d z i e n n e j - n i e j e s t 
m a r t w e , l e c z j e s t Słowem żywym. Można b y n a w e t 
powiedzieć, iż P a n Bóg n i e może mówić w c z a s i e 
przeszłym, gdyż O n j e s t wciąż t a k i s a m i żyje w i e c z ­
n i e . J e g o słowa trwają n i e z m i e n i o n e , p o d o b n i e i J e g o 
n a k a z y ; t o c z e g o niegdyś nienawidził, n i e n a w i d z i 
i dziś; t o , c o kiedyś miłował, także d z i s i a j miłuje. 

Słowo Boże j e s t j a k z i a r n o . Może leżeć n i e r u c h o ­
m o p r z e z tysiąc choćby l a t , l e c z g d y skropić j e wiarą 
j a k wodą n a g l e z r o d z i n o w e życie. J e s t n i e u s t a n n i e 
twórcze. Między s t w o r z e n i e m Bożym a Słowem B o ­
żym j e s t bezpośrednia zależność. P a n Bóg przemó­
wił - i powstało w s z y s t k o , c o dziś w i d z i m y . G d y Bóg 
mówi, r z e c z y stają się, t a k j a k n a początku świata. 

P r z e d w i e k a m i Paweł apostoł wyjaśniał prawdę o d 
d a w n a ukrytą: „...przez objawienie została mi od­
słonięta tajemnica, [...] która nie była znana 
synom ludzkim w dawnych pokoleniach, a teraz 
została przez Ducha objawiona [...] że poganie są 
współdziedzicami [...] i współuczestnikami 
obietnicy w Mesjaszu Jeszui przez ewangelię" 
( L i s t d o E f e z j a n 3 , 3 - 6 ) . Nie-Żydzi dostąpili więc 
udziału w społeczności z P a n e m B o g i e m I z r a e l a ; 
wielką wagę zarówno d l a wierzących Żydów j a k i 
nie-Żydów m a t u t a j o b j a w i e n i e d a n e p r o r o k o w i 
H a b a k u k o w i ( 2 , 4 ) : „...sprawiedliwy z wiary żyć 
będzie". 

Tysiące Żydów s o w i e c k i c h i e t i o p s k i c h p o w r a c a 
dziś z Północy i Południa d o I z r a e l a , wypełniając 
p r o r o c t w o I z a j a s z a : „Nie bój się, bo Ja jestem z to­
bą. Ze Wschodu przywiodę twoje potomstwo i z 
Zachodu zgromadzę cię. Do Północy powiem: Wy­
daj! A do Południa: Nie zatrzymuj! Przyprowadź 
Moich synów z daleka i Moje córki z krańców zie­
mi!" ( 4 3 , 5 - 6 ) . 

Co to oznacza? 
i e m y , że służymy B o g u , któremu możemy z a u ­
fać w każdej d z i e d z i n i e n a s z e g o życia. J e g o 

Słowu zaś możemy zaufać w każdej d z i e d z i n i e n a s z e ­
g o z b a w i e n i a . „Dlatego też może zbawić na zawsze 
tych, którzy przez Niego przystępują do Boga, bo 
żyje zawsze, aby się wstawiać za nimi" ( L i s t d o H e ­
brajczyków 7 , 2 5 ) . 

„Każdy bowiem, kto wzywa imienia Pańskiego, 
zbawiony będzie" ( L i s t d o R z y m i a n 1 0 , 1 3 ; z a Księ­
gą J o e l a 3 , 5 ) . T a k - t o t a k i e p r o s t e , i m i l i o n y l u d z i 

przekonały się, że wypełnienie t e g o p r o s t e g o z a l e c e ­
n i a Bożego s k u t k u j e . 

Słowu Bożemu można zaufać w s p r a w a c h n a s z e ­
g o uświęcenia, n a s z e g o życia z B o g i e m o r a z n a s z e g o 
posłuszeństwa J e g o Słowu. S z a t a n z a w s z e próbuje 
podważyć w n a s z y m s e r c u prawdę o p o j e d n a n i u 
z B o g i e m , a j e g o u l u b i o n y m narzędziem j e s t oskarża­
n i e ; został o n zresztą n a z w a n y „oskarżycielem braci 
naszych, który dniem i nocą [oskarża] ich przed 
naszym Bogiem" ( O b j a w i e n i e 1 2 , 1 0 ) . 

Możemy być w p r a k t y c e w y k o n a w c a m i Słowa, a l e 
m u s i m y dawać odpór r o z m a i t y m „głosom", jeśli p o ­
chodzą o n e z e złego źródła. C z a s a m i m u s i m y także 
dawać odpór „odczuciom", a może się też zdarzyć, że 
będziemy m u s i e l i zignorować n a w e t f a k t y . N a p r z y ­
kład f a k t e m było, że A b r a h a m i S a r a b y l i z a s t a r z y n a 
d z i e c i . F a k t e m j e s t również, że wygłodzone l w y r z u ­
cają się n a l u d z i , a r o z p a l o n y d o białości p i e c strawią 
w o k a m g n i e n i u t e g o , k t o się w n i m z n a j d z i e . F a k t y t e 
jednakże n i e sprawdziły się w w y p a d k u D a n i e l a i j e ­
g o przyjaciół. 

W i a r a r o d z i własne f a k t y i f a k t y t e trwają gdyż 
opierają się n a w i e c z n y m Słowie Bożym. Słowu B o ­
żemu można ufać w s p r a w a c h p r o r o c t w dotyczących 
przyszłości. Jeśli zważymy, że p r o r o c t w o o p o w r o c i e 
tysięcy Żydów d o o j c z y z n y l i c z y już s o b i e 2 7 0 0 l a t , 
w t e d y z r o z u m i e m y , j a k p r a w d z i w i e w i e c z n e j e s t Sło­
w o B o g a . 

Mieszkając w z i e m i i z r a e l s k i e j n a c o dzień d o ­
świadczamy wypełniania się Słowa Bożego: W y r a s t a ­
j ą n a n o w o p r a s t a r e m i a s t a i z r a e l s k i e ( I z 4 4 , 2 6 i E z 
3 6 , 1 0 ) , z i e m i a o d r a d z a się ( I z 5 1 , 3 ) , p u s t y n i a k w i t n i e 
( I z 3 5 , 1 ) , z a s a d z o n o p o n a d 2 0 0 milionów n o w y c h 
d r z e w ( I z 4 1 , 1 9 - 2 0 ; E z 3 6 , 8 ) . W przyszłości czekają 
n a s k o l e j n e c u d a , d l a t e g o że t a k n a p i s a n o w Słowie 
Bożym. 

B i b l i a mówi, że p r z y o k a z j i p o w r o t u I z r a e l a d o o j ­
c z y z n y P a n Bóg d o k o n a c u d u w s e r c u i d u c h u n a r o ­
d u : „I zabiorę was spośród narodów, i zgromadzę 
was ze wszystkich ziem; i sprowadzę was do wa­
szej ziemi, i pokropię was czystą wodą, i będziecie 
czyści [...[ I dam wam serce nowe, i ducha nowego 
dam do waszego wnętrza, i usunę z waszego ciała 
serce kamienne, a dam wam serce mięsiste. Moje­
go ducha dam do waszego wnętrza i uczynię, że 

W 



będziecie postępować według Moich przykazań, 
Moich praw będziecie przestrzegać i wykonywać 
je" ( E z 3 6 , 2 4 - 2 7 ) . 

P r o r o k J e r e m i a s z opisał t e n piękny c u d w n i e c o 
i n n y sposób. Z a p o w i a d a , że P a n Bóg z a w r z e n o w e 
p r z y m i e r z e „z domem izraelskim i z domem judz­
kim". „Złożę Mój zakon w ich wnętrzu i wypiszę 
go na ich sercu. Ja będę ich Bogiem, a oni będą 
Moim ludem [...] Gdyż wszyscy oni znać Mnie bę­
dą, od najmłodszego do najstarszego z nich -
mówi PAN - odpuszczę bowiem ich winę, a ich 
grzechu nigdy nie wspomnę" ( J e r 3 1 , 3 1 - 3 4 ) . 

Zalewają n a s dziś słowa i o p i n i e l u d z k i e , z m i e n i a ­
jące się z d n i a n a dzień, i p o p a r u d n i a c h okazujące 

się już n i e p r a w d z i w y m i . Są o n e j a k t r a w a i k w i a t : 
„Trawa usycha, kwiat więdnie, ale słowo Boga na­
szego trwa na wieki" ( I z 4 0 , 8 ) . 

Jeśli więc o p i e r a m y n a s z e przekonanią wiarę i ży­
c i e n a Słowie Bożym, będziemy j a k człowiek, który 
wzniósł s o b i e d o m n a s k a l e . „I spadł deszcz ulewny, 
i wezbrały rzeki, i powiały wiatry, i uderzyły na 
ów dom, ale on nie runął, gdyż był zbudowany na 
opoce" ( E w . M a t e u s z a 7 , 2 5 ) . K i e d y nadejdą b u r z e -
- a że nadejdą t o p e w n e - człowiek t a k i n i e z a c h w i e ­
j e się. W s z y s t k o , w c o wierzył i d l a c z e g o żył, próbę 
tę p r z e t r w a . 

SPOJRZENIE NA IZRAEL 

I z r a e l s k a m e t o d a połowu r y b mogłaby 
wyżywić świat 
Barry Chamish [Bridges for Peace] 

świat s t o i w o b l i c z u k a t a s t r o f y głodu, gdyż z a s o b y r y b w 
a k w e n a c h n a t u r a l n y c h t r a g i c z n i e się zmniejszają, zbliżając się 
d o całkowitego w y c z e r p a n i a . Rozwiązaniem m o g t a b y z a t e m 
być... h o d o w a n i e r yb m o r s k i c h , a n i e i ch odławianie. N a d r o ­
d z e d o r e a l i z a c j i t e g o pomysłu s t o i j e d n a k k i l k a poważnych 
przeszkód. 

R y b y m o r s k i e można hodować t y l k o w płytkich, s p o k o j n y c h 
w o d a c h z a t o k o w y c h , l e c z r y b i e o d c h o d y z a z w y c z a j są p r z y c z y ­
ną d o t k l i w y c h zanieczyszczeń wybrzeża. W p r o w a d z o n o z a t e m 
poważne o g r a n i c z e n i a . W I z r a e l u n a przykład w w o d a c h E j l a t u 
można hodować r o c z n i e t y l k o k i l k a tysięcy t o n r y b ; większa i ch 
ilość zniszczyłaby tutejszą rafę koralową. P o n a d t o w płytkich 
z a t o k a c h dają się chować t y l k o g a t u n k i , d l a których środowisko 
t a k i e j e s t i ch środowiskiem n a t u r a l n y m . N i e wymyśbno j e s z c z e 
s p o s o b u , j a k hodować r y b y żyjące w głębinach m o r s k i c h , t a k i e 
j a k d o r s z . 

Jednakże w I z r a e l u o p r a c o w a n o s y s t e m , który uniezależnił 
k l a t k i h o d o w l a n e o d głębokości m o r z a . Pomysłowa m e t o d a 
o p i e r a się n a p r o s t e j i de i spławiania. P r z e p r o w a d z a się j e z a 
pomocą ru r , n a których z a w i e s z a się k o n w e n c j o n a l n e s i e c i . 
Konstrukcję s t a b i l i z u j e o g r o m n a k o t w i c a , która m a właściwości 
b a l a s t o w e . O b o k k l a t e k pływa c e n t r u m o p e r a c y j n e , mieszczą­
c e urządzenia d o k i e r o w a n i a dźwigiem h y d r a u l i c z n y m . K i e d y 
m o r z e b u r z y się a l b o jeśli w w o d z i e p o j a w i a się z a n i e c z y s z c z e ­
n i e , dźwig o p u s z c z a bądź p o d n o s i k l a t k i n a p r a k t y c z n i e d o w o l ­
ną głębokość. 

J e d n a t e g o r o d z a j u f e r m a m o r s k a może produkowagć o k o ­
ło 5 0 0 t o n r y b r o c z n i e , czy l i połowę całkowitej p r o d u k c j i r y b n e j 
M o r z a C z e r w o n e g o w I z r a e l u , i t o b e z żadnego z a n i e c z y s z c z a ­
n i a wybrzeża. N a w e t p o d c z a s groźnej z i m y , k i e d y t r z y d z i e s t o ­
m e t r o w e f a l e wściekle biły w k u t r y , k l a t k i , o p u s z c z o n e niżej 
j e s z c z e p r z e d nadejściem s z t o r m u , pozwoliły uniknąć p r z y ­
k r y c h doznań zarówno p r a c o w n i k o m , j a k i - r y b o m . 

Z n a c z e n i e t e j t e c h n i k i p o l e g a n a t y m , iż r y b y można t e r a z 
wyhodować p r a k t y c z n i e w każdym m i e j s c u o c e a n u . Każdy k r a j 
- n i e t y l k o k r a j e t r a d y c y j n i e żyjące z rybołówstwa - może s o b i e 
hodować t y l e r yb , i l e t y l k o z e c h c e . 
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O t o j e s t b r a m a P A N A , 
Którą wejdą s p r a w i e d l i w i . 
Dziękuję C i , żeś m n i e wysłuchał 
I stałeś się z b a w i e n i e m m o i m . 
Kamień, który o d r z u c i l i b u d o w n i c z o w i e . 
Stał się k a m i e n i e m węgielnym. 
P r z e z P A N A się t o stało 
I t o j e s t c u d o w n e w o c z a c h n a s z y c h . 
O t o dzień, który P A N uczynił, -' ' 
W e s e l m y się i r a d u j m y się w n i m . 
O , P A N I E , r a c z zbawić, 
O P A N I E , r a c z poszczęścić! 
Błogosławiony, 
Który p r z y c h o d z i w imię P A N A ! 
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